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DODOVK „ZRZESZÉ KASZFRSKJI" DLO KASZË3SKII RODZFNÉ

Rok III. Vejrovo, sobota, 4 stecznjika 1947 r. Nr. 1

NA NIEDZIELĘ IMIENIA JEZUS
EWANQELIA 
według św. Łukasza II 21A gdy spełniło się óśm dni, iżby obrze­zano Dzieciątko, nazwano jest imię jego Je­zus, które było nazwano od Anioła pierwej, niźli się w żywocie poczęło.
NA II NIEDZIELĘ PO BOŻEM 
NARODZENIU
EWANQELIA
według św. Mateusza II - 19-23A gdy Herod umarł, oto Anioł Pański u- kazał się we śnie Józefowi w Egipcie, mó­wiąc: Wstań, a weźmij dziecię i matkę jego, a idź do ziemi Izraelskiej, albowiem pomarli, którzy duszy dziecięcej szukali. Który wsta­wszy, wziął dziecię i matkę jego, i przyszedł do ziemi Izraelskiej. A usłyszawszy, iż Ar- sto Heroda, ojca swego, bał się tam iść, a chelaus królował w Żydowskiej ziemi mia- napomniony we śnie wstąpił w strony Gali­lejskie. A przyszedłszy mieszkał w mieście, które zowią Nazaret, aby się wypełniło, co rzeczono jest przez proroki, iż Nazarejskim będzie nazwany.
A. Labuda
SZCZEPY POMORSKIEHistoria mówi o szczepach pomorskich. Nietrudno je wyliczyć i ich siedziby określić. Najważniejsze z nich są: Wolinianie, Kaszubi, Słowińcy, Krajniacy, Pomezanie i Pogezanie. Wolinianie znani są w dziejachjako sławni żeglarze. Sagi duńskie pełne są ich wspom­nień. O stolicy Wolinie, dzisiaj małej mieści­nie pisze w X. wieku sławny podróżnik Ibra- him Ibn Jakub: „Jest to niezawodnie najwięk­sze miasto, jakie Europa w sobie mieści".Nazwę Kaszubów wyprowadza Tomasz Kantzów w swej „Pomeranii" od „kasac gti- be" czyli od układania fałdów sukni, noszonej w średnich wiekach przez Kaszubów. Znacze­

nie tej nazwy naukowo nie jest do tej pory wyjaśnione, pewnem jedynie jest, że oznacza ona szczep u dawnych Pomorzan. Jest to naz­wa chlubna, gdyż książęta pomorscy w XIII i XIV wieku używali na swoich pieczęciach ty­tułu książąt Kaszubów. Kaszubi pierwotnie zamieszkiwali dorzecze rzeki Parsanty. Ich stolicą było miasto Belgard. Nazwa Kaszubów (według Lorentza) przeniesiona została z za­chodu na wschód i stała się w okolicich Gdań­ska powszechną dopiero w XIV wieku. Prof. Rudnicki (w broszurze Pomorze i Pomorza­nie) uważa, że przesunięcia nazwy Kaszubów dokonano w czasach, kiedy to na skutek wzmo­żonego parcia na wschód, niemcy w rodzaju Henryka Lwa i Albrechta Niedźwiedzia wyrzu­cali rycerzy ze swoich ziem ojczysLych. Ucho­dźcy osiedlali się u swoich pobratymców na nieurodzajnych glebach dzisiejszych Kaszub. Oni to przynieśli nazwę Kaszub.ów pod Gdańsk.Najstarsza nazwa naszych przodków jest niewątpliwie — Słowińcy. Obejmowała ona kiedyś tereny północnego Pomorza na wschód od Kaszubów belgardzkich. Rozległe ziemie, za­mieszkałe kiedyś przez Słowińców, skurczyły się na przestrzeni wieków do kilkanaście wio­sek w dzisiejszym powiecie lęborskim. Zale­dwie kilka set tych bohaterskich autochtonów przetrwało niewolę i ucisk germański do dnia dzisiejszego.Krajna — to ziemia nadnotecka na wschód od Ziemi Luboskiej położona. Główne jej gro­dy były: Wyszogród (w okolicy Fordonu), Na­klo, Czarnków, Santok i Ujście.Pomezania leży na wschód od Wisły i No­galu między rzeką Osą i Zalewem Wiślanym. Dalej na wschód leży Pogezania. Będziemy bli­scy prawdy porównując Pomezanię z ziemią Malborska, a Pogezanię z ziemią Elbląską. Na początku XIII wieku zdobył te ziemie Święto­pełk TL na Prusach. Posunął się aż po półwy­sep Kuroński. Ziemie te występują na widownię historyczną jako tereny sporne między książę­tami ęjdańskimi i Staroprusami. Zajęcie ich przez Świętopełka było jedną z bezpośrednich przyczyn sprawadzenia przez Konrada Mazo­wieckiego Krzyżaków.
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A. Labuda
NAZWISKA 
KOLBERQ i SZUTENBERQU ujścia rzeki Parsąnty leży miasto Koło­brzeg. Jest to jedna z najstarszych miejscowo­ści na Pomorzu Zachodnim. W roku 1000 za­łożył Bolesław Chrobry tamże pierwsze bi­skupstwo pomorskie. Właściwe brzmienie na­zwy tego miasta jest Kolberg. W tej formie odpowiada dawnej pomorszczyźnie i dzisiej­szej mowie kaszubskiej. Wyraz ten składa się 
z przyimka kol i' rzeczownika berg. Kol zna­czy przy, koło, blisko i jest dzisiaj jeszcze u Kaszubów żywotne, np. kol njego, kol morza, kol checzi. Rzeczownik berg nie ma nic wspól­nego z niemiecką górą (Berg), ale oznacza brzeg, podobnie jak u Rosjan dzisiaj jeszcze bereg. Nazwa miasta Kolberg jak i nazwisko od niego wzięte jest w swej formie czysto sło­wiańskie.Podobnie ma się rzecz z nazwiskiem 
iSzuleuberg. Przymiotnik szuten występuje dziś na Kaszubach w formie szętni i znaczy tyle, co goły, pusty, np. szętnś pole, szętnó góra, szętopjerz (nietopierz) czyli bezpióry; 
Szętińce, mieszkańcy czystych pól w okoli­cach Gostomia w powiecie kartuskim. Nazwi­sko Szutenberg znaczy więc tyle, co czysty brzeg, jest czysto słowiańskiego pochodzenia i bardzo stare, starsze bowiem od czasów, w których prasłowiańskie u przeszło u Lechitów w nosową samogłoskę.
PIEŚŃ TJUCZEWAW połowie ubiegłego stulecia działał na Pomorzu Florian Cejnowa. Położył on podwali­ny naszej ideologii i był niestrudzonym krze­wicielem idei wszechsłowiańskiej. Gdy odwie­dzał młodzież gimnazjalną w Chojnicach, śpie­wano na schadzkach pieśń Tjutczewa. Oto jej tekst w przekładzie Cejnowy:Vjecznje żec nom v rozłączenju?Ju pora wodecknjenjó.Njech svoj svernu podó rękę —Svojim krevnim, przSjacelom.Vjekji më slepemi belë, Godni poletovanjo.Më błądzelë, błąkele sę Po różnech svjata stronach.Prz^lrafjiło sę kjejkolvjekZetknąć jeden z dregjimLa sę krev stremjenjami,Mjecz przërodną przeszeł pjers.Davne njenavjisce semję• . Prz^njosło stokrotni plon, Przepadło njejedno plemję, Abo vędrovało v svjat.Jinovjerce, cezozemcëSvarzeK ë gnjetlë nas:

Jednech Njemc vSnarodovjel,Dregjich Terczin splegavjeł. ’ ^1) Ł' ’•Ale vstrzod ti nocë cemniTę na Pragkjich pagórkach Skromną ręką mąż cerplevi Blizę wosvjetleł dlo nas.Ah, jakjimi to promjenjamiKraje nasze zabłesłë!Zajasnja tu przed woczimaSlovjańskó zemja cało.Górę, puszcze ë pomorząDzeń cedovni wosvjeceł, Wod Neve do Czarnogorza Wod Łabë do Wurala.Rozvjidnja sę v Varszavje,Kjijov wocze wotvorzeł,A do Moskve złotogłoveViszhrad zos przemovjel.Rodzimigo słova brzmjenjaStałe Sę pojętni nom,Na javje vjidzą to vnukji 9Wo czim snjiło sę wojcom.
POVJOSTKAJeden gbur mjoł knopa do gęsi pasenjó najęli. Na svjęto Sevni go posłoł do pjekarza za kołoczami. Knop szed i zgubjił wob drogę pjenjądże. Sod so tede prze drodze i zaczął barzo >płakac. Tej przëszed do nje dregji knop i rzek:— Jo tobje przenjesę kołoczi, kuli të le chcesz. Knop mu doł koszik a ten mu przë- njos końskjich szemlov. Knop szed dodom a wodol je zamjast kołoczi. Gbur począł barzo na nje vadzec, vzął povroz i zbjił go decht belno. Tej mu doł koszik i rzek:— Teru bjej, a szekej za pjenjądzami!Ale knop so bojoł gbura i szed v las. Leg so pod chojną i wusnął głębok. Jak porene wodeck a koszik yzął, beł won barzo cężkji. Zazdrzoł v njen i wuzdrzoł zamjast szemlov grędi złoto. Ten dregji knop, co jemu te szem- le mjoł doni — to beło krosnję.Povjostka ta godonó v Goscecenje.
PRZYSŁOWIAGdy w dzień Adama, Ewy mróz i pięknie, zima wcześnie pęknie.To, co zamoczysz w Adwencie, nie zdobędziesz po święcie.Wilja piękna, jutrzenka jasna, będzie stodoła za ciasna.Boże Narodzenie po lodzie, Wielkanoc po wodzie.Mroźny grudzień, wiele śniegu, żyzny roczek będzie w biegu.
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